
Prenumerata w miejscu kwartal­
nie złp . 1 2 — miesięcznie z łp . 4. 

N er poj edynczy gr. 10. w - Prenumerata na prowincji z opłatą153. pocztową z łp . 20 kwartalnie.

w Warszawie dnia 10 Czerwca 1829 roku we Środę.

WIADOMOŚCI HANDLOWE.

Giełda Warszawska dnia 9 Czerwca 1829 r.
Goto we pieniądzeWexle.

A m szte rd am  250 b. h . 2 
B e r l in  100 ta l .  2
Z  k ro t. t e r ..........................
G dańsk  100 ta l .  2
z lcrot: te r :  . . . .
H am b u rg , 300 M ! r .  2 
L ip sk  100 ta l. 1
L o n d y n , J . 1. s z te r . 3
M oskw a 100 f . b . l  
P e te r s b u rg  d i t to  2 
P a ry ż , 300 fra n . 2 
W ied eń , 1 5 0 z ł .r e ń .  2 
W roc ław , 100 ta l .  2

mies.
m ieś.

m i e s .
m ies.
m ies.
m ies.
m ies.
m ies.

żądano płańono

846 _ __ _
597 .— 59-1 15
— — -— .—
594 — 588 —
— —» __
891 — 888 —
— —• — -i—
40 15 — —
— — — .__
— — 180 __
480 — ...— __
618
600

Z ło to  P o ls k ie  z a  100 zło.
Im p e r ja ły  roB........................
D u k a ty  H o l. now e 1 s z tu k a  

d it to  s ta re , w ażn e  
d it to  na, p a s s ir .  . .
d it to  a u s tr ja c k ie . . . 

F ry d ry c h s d o ry . . . . .  
P ru s k i k u ra n t  . . . .

d it to  b ile ty  kasaow e- 
A ssygna. R os. . . , .
B ile ty  bankow e a u s tr ja c k ie . 
E in le su n g  S ze in y  d it to  
L is ty  za staw n e , . . . .

żądano p łacono Papiery. żądano płacono

103 ___ O bligacje u d z ia ło w e  po z ł. 300 __ ___ __
— ___ — ___ 'd itto  d it to  w  p a r  ty  ach . . 306 —  ’ —
20 3 — __ A sse k u ra c je  slcarb: . . — — —A —
— — — — O bligacje p ra g s k ic  . . . — — --- —
— — — — D ow : k . c e n tr . lik w id a c y jn e j. 36 — 35 —
— __ 1— — d it to  d it to  z a  żo łd . . .  ̂ — — — —
— __ — __ d it to  d it to  za  in n e . . . • — — — —.
— —*- — — Z a p is y  drogow e. . . . . — — — — .
- — •— — O błigac. ro s . 6 od 100 w assy g . — «— ■— —-
131 . — — d itto  d i t to  w  s re b rz e . . — — .— —.
■— — — — d itto  5 od 100 w s re b rz e . . — .— -U - i .
— -— — — d itto  5 od 100 w H a m b . C e r t — 1 .— —  ‘
89 15 88 22 d it to  d it to  w  P oz.-A nS l. —- — —■

Z GDAŃSKA, d. I. C zerw ca. Trwająca od tygodnia na 
targu naszym zbożowym, nieczynność, nie doznała żadnej 
zmiany ; b rak  dobrego ziarna wielce się do tego p rzy ­
kłada. Na zboże k tó re  z powodu wilgoci w kolorze i 
dobroci ziarna ucierpiało, a k tórego coraz więcej dowożą, 
nie ma wcale kupców. P ięknej pszenicy je s t  bardzo ma­
ło  na składach. W handlu żyta, szczególniej polskiego, 
nieco więcej ruchu. Doniesienia z Londynu o podniesie­
niu się ceny (o 2 szyi. na kw arterze pszenicy, datowane 
18 msja, nie m iały żadnego wpływu na ta rg  gdański, po­
nieważ niema tu zapasów pszenicy w gatunku, kwalifiku­
jącym  się do Londynu, a doniesienia z F rancji  n iepo­
m y ś ln i  by ły  dla pośledniejszych gatunków. Doniesienia 
z Londynu d. 22 maja uwiadomiają o trzymaniu się ceny, 
ale odbyt b y ł  mały. Z  zagranicy dowieziono pszenicy 
w maju najprzód 23,000 kwarterów, po większćj części 
h iszpańsk ie j ,  a później 19,000 kwarter.  —  Ceny zboża/ 
w ew nątrz  Anglji nie zmieniły się znacznie ,  tylko w Li­
verpool a szczególniej w Newcastle podniosły się nieco. 
Zapasy i dowozy krajowego zboża są w Anglji bardzo 
m a łe ;  wszakże tyle spodziewają się dowozu zagranicznego 
ziarna, iż nie ma obawy niedostatku. Nawet w Irlandji i 
Szkocji zapasy są m ałe .  We Francji staniała pszenica, 
od czasu ja k  je j  z portów północnych dowieziono. W 
Hollandji jest odbyt na wewnętrzną konsumpcję, ale z po ­
wodu doniesień z Francji ,  nie kupu ją  nic na handel za­
graniczny. Do nieczynności w handlu zbożowym w 
Gdańsku przyczynia się zupe łny  od dni 14 b rak  o k rę ­
tów, k tórych  przybycie spóźniły  wiatry wschodnie, przez 
co zlecenia n ie  mogły  być przywiedzione do skutku.

WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE 
KRÓ LESTW O  P O L S K IE  —  Warszawa.
RO ZK AZ D Z I E N N Y  DO W O J S K A  P O L S K I E G O .

IF  kwaterze giównej w W arszawie dnia 23 maja  (4  cczerwa') 1829 r.
ZA NAJWYŻSZYM ROZKAZEM.

NAJJAŚNIEJSZY CESARZ JMC i KRÓL postanowić 
r a c z y ł ,  iż JEGO CESARZEW ICZOW SKA SłOŚĆ W IE L ­
K I XIAZE A LEXA NDER Następca T ro n u  należeć będzie 
do p u łk u  grenadjerów gwardji k ró lew sk ie j ,  i że im ie je -  
gojumieszczone będzie w kontrollach i rapportacb  tegoż p u ł ­
ku zaraz poimieniu JEG O  C E SA R SK O -K R Ó LEW SK IEJ 
MOŚCI. Postępują na wyższe stopnie: TV je id z ie  w
p u łk u  3 strzelców k o n n y c h ,  porucznik  F ranciszek  Surfio- 
r o k , na kap i tana ,  z przeznaczeniem do p u łk u  ułanów 
Jego, K ró lew iczow sk ie j M ości X ig c ia  O ran ji Nro I .  —  W 
p u łk u  strzelców konnych N AJJAŚNIEJSZEJ CESARZO­
W EJ! KROLOWEJ JEJM C I Nro 2, porucznik Jan Osmol- 
ski , na kap i tana , z przeznaczeniem do p u łk u  2go u ła ­
nów. —  Adjutant połowy p rzy  Jego Królewiczowskiej 
Mości Xięciu de W iir tem berg,  generale b ry g a d y ,  z p u ł ­
ku 2go ułanów, porucznik  L udw ik  Plagowski, ńa  kapita­
na, nieprzestając pełn ić tychże obowiązków. W  p u łk u  
ułanów Jego K ró lew iczow sk ie j M ości X ig c ia  O ran ji Nro J, 
kapitan Franciszek Kosko, na majora, z przeznaczeniem 
do p u łk u  strzelców konnych JEGO CESARZEW ICZO- 
W SK IEJ MOŚCI W IELKIEGO XIEC IA  ALEXANDRA 
Następcy T ronu  Nro 1. —  W  pu łku  3 ułanów, podporu­
cznik January  Rajecki, na porucznika, z p rzeznaczeniem  
do p u łk u  3go strzelców konnych. —  W p u łk u  2 ułanów, 
kapitan Franciszek Dunin,- na majora, z przeznaczeniem 
do p u łk u  3go strzelców konnych. —  W p u łk u  4 ułanów,
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p o d p o r u c z n i k  F ra n c i s z e k  H abę ll ,  n a  p o r u c z n i k a ,  z p r z e ­

z n a czen io m  do p u ł k u  s trzelców  k o n n y c h  N A J J A Ś N I E J ­
S Z E J  C E S A R Z O W E J  i K R Ó L O W E J  J E J M C I  K ro  2. Za 
gorliwość w s łu ż b ie .  W  w o jsk u :  P . o. d y r e k t o r a  a d m in i­
s tracji  szpita la  g łó w n e g o ,  m a jo r  C e l iń sk i ,  na p o d p u łk o w n i ­
k a  , n ie p rze s ta jąc  p e łn i ć  ty ch ż e  obow iązków . W chodzi w 
s ł u ż b ę  i u m ie szczo n y  zosta je :  W  je ź d z ić .  W p u ł k u  2  u łanów : 
z w o jska  a u s t r ja c k ieg o ,  p o ru c z n ik  W acław  Z a jk o w s k i ,  w 
ty m ż e  s to p n iu .

W y k re ś le n i  zostają z k o n t r o l .  W  p ie c h o c ie  Z P u ł k u  3go 
s t rze lc ó w  p ieszy ch ,  p o i jp o ru czu ik  Ig nacy  P a s z k o w s k i ,  i z 
p u ł k u  4  linjow ego, k a p i t a n  S tan is ław  L e b r u n ,  oba z m a r l i  w
d n iu  18 (3 0 )  m aja  r .  b.

N a c z e l n y  w ó d z  
(-podpisano) K O N S T A N T Y  W .  X .  R .

Z godno  z o ry g in a łe m  p. o. szefa  s z tab u  g łów neg o
J e n e r a ł  b r y g a d y .  S ie m ią tk o w sk i.

W  kwaterze głów nej w w arszawie dnia 25 m aja  (jfi czerwca') 1829, 
ZA N A JW Y Ż S Z Y M  R O Z K A Z E M - 

S to s o w n ie  d o  d e c y z j i  N a j ja ś n ie js z e g o  C e sa r z a  J m c i  
i  K r ó la .

O tr z y m u je  t y t u ł  h ra b ie g o . —  P . o. m in is tra  w o jn y ,  ge- 
n e r a ł  a r ty l ł e r j i  M a u ry c y  H a u k e .  M ia n o w a n i  z o s ta ją  se- 
n a to r a m i  w o je w o d a m i.  —  G e n e r a ł  a r ty l ł e r j i  h r a b i a  M a u ­
ry c y  l f a u k e ,  i g e u e r a ł - a d j u t a n t  N A J J A Ś N I E J S Z E G O  P A ­
N A , g e n e r a ł  p iech o ty  h r a b i a  S ta n i s ł a w  P o to c k i .  O zd o ­
b ie n i  z o s ta ją  o rd e r e m  o r ł a  b ia łe g o .  —  G e n e r a ł  a r ty l łe r j i  
h ra b ia  M a u ry c y  I l a u k e ;  g e n e r a ł  jazdy  A le x a n d e r  R o z iu e -  
ck i  i g e n e r a ł - a d j u ta n t  N A J J A Ś N IE J S Z E G O  P A N A , g e n e ­
r a ł  ja z d y  h rab ia  W in ce n ty  K ra s iń sk i .  O rd e re m  S g o  A l e ­
x a n d r a  N e w s k ie g o .  —  M in is te r  s e k r e ta r z  s tanu ,  g e n e ra ł  
dyw iz ji  h rab ia  S te f a n  G rab o w sk i ,  i g e n e r a ł  d y ż u r n y ,  ge- 
n e r a ł  dywizji Jó z e f  R a u te n s t ra u c h .  O rd e re m  S g o  W ł o ­
d z im ie r z a  2g ie j  H a s s y . —  Radca s e k r e ta r z  s tanu  , g e n e ­
r a ł  d yw iz j i"X aw e ry  K o sse c k i .  O rd e re m  S te j  A n n y  le j  
k la s s y  z  k o ro n ą  c e s a r s k ą .—  D ow ódzca  dyw izji  u ł a n ó w ,  
g e n e r a ł  .dywizji Jan  W eissenhoff ; dowódzca dywizji s t r z e l ­
ców k o n n y c h , ,  g e n e r a ł  d y w iz j i  S ta n i s ła w  K lick i ,  d y r e k t o r  
k o r p u s u  in ż en io ró w ,  g e n e r a ł  b ry g a d y  J a n  M alle tsk i.  O r­
d e re m  S e j  A n n y  l e j  k la s s y . —  D y r e k t o r  k o m m issa r ja tu  
u b io rc z c g o ,  g e n e r a ł  dywizji Ł u k a s z  B ie g a ń sk i ;odow odzca 
dyw izji  2 ej p iechoty  , g e n e r a ł  dyw iz j i  E d w a rd  Ż ó łto w sk i ;  
dow ódzca  p u ł k u  g re n a d je ró w  gw ard j i ,  g e n e r a ł  b ry ga  y 
F ra n c i s z e k  Ż y m irsk i ;  dowódzca b ry g ad y  2ej dywizji 2cj 
p ie ch o ty ,  g e n e r a ł  b ry g a d y  Ignacy  B lu m e r .  O rderem . Sgo  
S ta n i s ł a w a  le y  k la s s y . —  ipow ódzca a r ty l łe r j i  p ie s z e j ,  
g e n e r a ł  b ry g a d y  J a k ó b  R e d e l ; d y r e k t o r  m a te r j a łu  ar ty lle-  
i j i  i dowódzca. k o rp u s u  ra k i e tn i k ó w , g e n e r a ł  b iy g a  y ioti 
B o n tem p s ;  p . o. szefa  sz tab u  g łó w n e g o  , g e n e r a ł b r y g a d y  
T o m a sz  S iem ią tk o w sk i ;  z sz tabu  J e g o  C e s a r z e w i c z o -
w s k i e j ’ M oś "c i  W i e l k i e g o  X i e c i a  C e s s r z e w i -  
e z a  N a c z e l n e g o  W o d z a ,  g e n e r a ł  b r y g a d y  S t a n i ­
s ł aw  T re b i c k i  , O rd erem  S g o  S ta n i s ł a w a  ‘l e j  k la s s y .—  
Ad ju t an t  połowy p rz y  N a c z e l n y m  W o d z u ,  z p u ł k u  s t r z e l ­
ców k o n n y c h  gwardj i ,  p u ł k o w n i k K a r ó l  T u r n o .  O rd e re m
S e j  A n n y  ‘l e j  k la s s y  z. k o r o n ą  c e sa r sk ą .  —  M a jo r  p lacu  
m ia s ta  W arszaw y ,  z p u ł k u  g re n a d je ró w  gw ard ji ,  p o d p u ł ­
k o w n ik  F ra n c i s z e k  D a s z e w s k i -  O rd e re m  S e j  A n n y  l e j  
k la s s y . —  A d ju tan t  sz tabu  g łó w n eg o ,  z p u ł k u  g r e n a d j e ­
ró w  g w a rd j i ,  k a p i t a n  J a n  B ra u n ;  ad ju tan t  p o ło w y  p r z y  
N acze lny m  W o d z u ,  z p u ł k u  g re n a d je ró w  gw ard j i ,  k ap itan  
K a z im ie rz  T r ę b i c k i .  Orderem Sg0‘ S tan is ław a  i  e j klas­

s y . —  A d ju n k t  sz tabu  g łó w n e g o ,  z p u ł k u  g re n ad je ró w  
gw ard j i  , k ap itan  Jó z e f  K o itkow sk i .

(P o d p i s a n o  j a k  w yże j.)
—  P rz e z  postanow ien ie  N ajjaśn ie jszego  C esa rza  i K ró la  
z dnia 22 Maja ( 3  cze rw ca)  r .  b . m ia n o w a n i  "zostali:  
K a w a le r a m i  O r d e r u  Sgo S tan is ław a  I I I .  k lassy ,  H rab ia  
Iwlicz P u łk o w n i k  a d ju t a n t  Jeg o  C e sa rsk o  K ró le w sk ie j  
M ości;  H r .  K u sze lew  a d ju ta n t  J .  G. K .  M.; Lwów k a p i ­
tan  ad ju tan t  p rzy  je n e ra le  ad ju tanc ie  J .  G. K . M . j e n e r a ­
le jazd y  B e n k e n d o r f i e .
—  TJrząd  m u n ic y p a ln y  m ia s ta  s to łe c z n e g o  W a r s z a w y .  
S tosow nie  do r e s k r y p t u  k o m m iss j i  rząd o w ej  sp raw  w e­
w n ę trzn y ch  i Polic ji  z d. 28  z. m . N r .  na r e p a r a ­
cją d rew n ia n e g o  B u lw a rk u  N ad w iś la ń s k ie g o  p r z y  ulicy 
Solec,  o g łasza  n in ie jszym  licytacją  pu b liczn ą  in  m in us  do 
odbycia  k tó re j  te rm in  s tanow czy  n a  d z ie ń  10 b .  m .  na 
go d z in ę  3 z p o łu d n ia  tu  w r a tu s z u  g łó w n y m  w sali z w y ­
k ły c h  p o s ied zeń  p r z e z n a c z a j ą c ,  w zyw a m ających  chęć 

.podjęcia się te j e n t r e p r y z y , aby  z a o p a t rz e n i  w  v ad jum  
w gotow iźn ie  w k w o c ie  z ł p .  100 w m ie jscu  i t e rm in ie  
pow yżej o z n a czon ym  zn a jdow ać  się chcieli.  A nsz lag  k o ­
sztu i w a ru n k i  do licytacji w k a ż d y m  czasie w b ió rz e  
u r z ę d u  m u n ic y p a ln e g o  p r z e j r z a n e  b y d ź  m ogą .  —  W  
W arszaw ie  dnia 2  c z e rw  1829 r .  —  R adca  s tanu  p r e z y ­
d e n t  W o j d a .  —  S e k r e t a r z  J e n e r a ln y  G . J a h o łk o w s k i .

_.—  W  dn iu  I I  m . i r .  b . o g o d z in ie  lOtćj ra n o  w e wsi 
F a len tach  za R a sz y n em  w pow iecie  w arszaw sk im  S ian o ,  
zboże ,  w o ły ,  k o n ie ,  k ro w y  i t. d .  zaś w dn iu  12 m. i r .  b .  
p r z y  ulicy B e d n a r s k ie j  N r .  26 8 9  O godzin ie  IOtej r an o  
ró ż n e  s p r z ę ty  p rz y  ulicy F ra n c is z k a ń sk ie j  N r o  2165 o 
godz in ie  3ciej po p o łu d n i u  , g a rd e r o b a  m ę z k a  s p r z e d a n ą  
b ę d z ie .  F ra n c is z e k  R y d e c k i  K .  S.

— D o b ra  do  s p r z e d a n ia .  D .2 6  czerw ca b .  1829 r .  od będz ie  się 
stanow cze p r z y s ą d z e n ie  czyli licytacja publiczna  W L u -  
b lin ie  p r z e d  t r y b u n a łe m  na audyenc j i  jego p rz e d p o ł u d n io ­
wej o godz in ie  9 te j  zw y k le  zacz y n an e j ,  d ó b r  z iem sk ich  
pod  ogó lnćm  im ien iem  Z e z u l in a  zw anych  a sk ład a jący ch  
się z fo lw arku  i wsi Z ezu lina  i  wioski G rą d ó w ,  fo lw ark u  
i wsi Z io łk o w a ,  i n ako n iec  części na p r z y le g łe j  tam tem u  
wsi W itan io w ie  w pow iecie  lu b a r to w sk im  obw odzie  i w o­
jew ó d z tw ie  lu b e lsk ie m  p ró c z  W itan io w a  k tó r e  w p o w ie ­
cie c h e łm s k im  obw odzie  k ra s n o s ta w sk im  nad  W ie p rz e m  
p o d  m ias tem  Ł ę c z n ą  p o ł o ż o n e ,  zaw iera jące  50  w łościan  
p ró cz  c h a łu p n ik ó w  i p u s te k ,  r o z l e g ło ,  do p ó łp i ę tu  t y s ię ­
cy m o rgó w  k w ad ra to w y ch  w d o b re j ,  na jw ięcej pszenne j 
g leb ie ,  znaczn ych  ł ą k a c h ,  i o b sz e rn y c h  lasach z d rzew em  
n ie  ty lko  do budow li ale i na  to w ar  do sp ła w u  zdatnem  
ta k  sosnow em  j a k o  i d ęb o w e m  p ró c z  in ny ch  zabudow ań 
z m ł y n e m  i ceg ie ln ią  n iem nie j  z d o d a tk ie m  w ap na  w swych 
g ru n ta c h ,  s p r z e d a n e  b ęd ą  o g ó łe m ,  a w raz ie  n ie z d a rze n ia  
<śęnabywcy, częściam i, to j e s t : Z ezu lin  z g r u n t e m ,  Zioł< 
k ów  z W itan iow cm , oszacow ane są 5 3 8 ,3 1 0  z łp .  n a  sre- 
bćo ,  lecz zalicy tow ane tem czasow o na p ie rw sz y m  te rm in ie  
za dw ie t r z e c ie  p o w y ższeg o  p rz e z  b ie g ły c h  wynalezionego 
s zac u n k u  czyli za z łp .  2 2 5 ,5 4 0  i od  te j  ilości stanowcza 
licytacja się zaczn ie ,  na v ad iu m  t r z e b a  z ło ży ć  8 0 0 0  złp. 
w listach zas taw ny ch  tow arzys tw a z iem sk ieg o  k red y to w ego .

O b sze rn ie jszy  opis i w a ru n k i  są do p rze czy tan ia  każ ­
dego czasu  u p is a rza  t r y b u n a łu  cyw ilnego  I  In s tan c j i  wo­
jew ództw a lu b e lsk ieg o .  —  W L u b l in ie  d .  I .  czerw ca 1829
j-oku. __  Z. po le ce n ia  do tychczasow ego właściciela: patrom
Olszewski. __________ _
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—  N a  B ie lo n y  w d r u g i e  ś w ię to  d n ia  8  cze rw ca^  p r z e j e ­
c h a ł o  p r z e z  r o g a t k i  m a r y m o n c k i e  1 8 5 6  p o w o z ó w ,  145 
k o n n y c h  , i  p o u n m o  n i e p o g o d y  p r z y b y ł o  m n ó s tw o  p i e ­
s z y c h  l ą d e m  i w o d ą .
  N a  ż ą d a n ie  podającego umieszcza redakcja następują­
cy artykuł :  . . .

J a  L u d m i ł  l e w  K o r y l s k i ,  k t ó r y  r .  1 8 2 2  ( l ę k a ją c  s ię  
a b y  o d k r y c i e  s e k r e t u  k i e r o w a n i a  b a l o n a m i ,  u ż y te  do  w o ­
j e n  o so b l iw ie  m o r s k i c h ,  w ięce j  z ł e g o  n iz  d o b r e g o  dla l u ­
d z k o ś c i  n i e  s p r a w i ł o )  r a d z i ł e m  P .  S c a r a m a z z e m u ,  z eb y  
p r z e d  w y ja w i e n i e m  te g o  s e k r e t u ,  s t a r a ł  s ię  u m o c a r s tw  
s p r z y m i e r z o n y c h  o p r a w a  w ty m  p r z e d m io c i e  p o t r z e b n e ;  
g d y  aż  d o t ą d  r a d y  i p r ó ź b y  m e  w id z ę  b e z s k u t e c z n e ,  c z u ­
j ę  s i ę  o b o w ią z a n y m  p o w t ó r z y ć  j e  r a z  je szc ze -  U p r a s z a m  
n i n i e j s z e m  w sz y s tk ic h  r e d a k t o r ó w  p i s m  p e r jo d y c z n y c h  , 
t a k  k r a jo w y c h  j a k  i c u d z o z i e m s k i c h ,  a ż e b y  n in ie j s z ą  m o ­
j a  o d e z w ę  r o z g ło s i ć  r a c z y l i ; u p r a s z a m  z n a k o m i ty c h  osob 
t a k  p r y w a t n y c h  j a k  r z ą d o w y c h , ,  a ż e b y  s to so w n ie  do ich  
m o ż n o ś c i  s t a ra l i  s ię  O p r a w a  w r z e c z o n y m  p r z e d m io c ie  
p o t r z e b n e ;  o ś w ia d c z a m  p r z y L e m ,  iż s z t u k ę  k ie ro w a n ia  
b a l o n ó w ,  p r z y  k o ń c u  n a s t ę p n e g o  la ta  lu b  m a ł o c o  p o z m e j ,  
p u b l i c z n i e  w y j a ś n i ę .  J e ż e l ib y  zaś  z t eg o  o d k r y c i a  z ł e
s k u t k i  n a s t ą p i ł y ,  j e s t e m  z u p e ł n i e  p r z e k o n a n y m ,  ze  t a ­
k o w e  o d  b e z s t r o n n e j  p o to m n o ś c i  i w s z y s tk ic h  u c z c iw y c h  
l u d z i ,  n i e  m n ie  l e c -  ty m  k t ó r z y  n a  p r o ź b y  i r a d y  m o je  
n i e  zw aża li  , p o w i n n o ś c i  s t a n u  sw eg o  n ie  p e ł n i l i ,  b e z w ą t -  
p i e n i a  p r z y p i s a n e m i  b ę d ą .  —  L u d m i ł  lew  K o r j h  i o _>y 
■watel P o l s k i .  .
—  D o n ie s ie n ie  l i t e r a c k i e .  —  Z n a n e  w j ę z y k a c h  f ran cu z -  
k i m  i  h i s z p a ń s k im ,  w ie lu  r o d a k o m  n a s z y m ,  z zna  'O n u  
tv c h  z a le t  i z b a w ie n n y c h  s k u t k ó w  d z i e ł o :  Z w y c ig z tw o
E w a n g c l j i  ( T r i o m p h e  d e  l ’E v a n g i l e )  p r z e ł o ż o n e  p r z e z  
j e d n ę  z D a m  w o ł y ń s k i c h  n a  p o l s k ą  m o w ę  w k r ó tc e  d r u -  
k i e i h  o g ł o s z o n e  z o s tan ie .  S z a n o w n y  t łó m a c z  ł ą c z ą c  w 
w y d a n i u  t eg o  d z i e ł a  dwa p r a w e g o  c h rz e śc ia n s tw a  c e l e :  
p r z y s ł u g ę  świętej ,  s p r a w ie  r e l ig j i  i w s p a r c ie  c ie r p i ą c e j  l u d z ­
k o ś c i ,  c a ły  s t ą d  z y s k  sp o d z ie w a n y  w j e d n e j  p o ło w ie  na  k o ­
r z y ś ć  w y d z i a ł u  z u p  r u m f o r d z k i c h  w W a r s z a w i e ,  a w r u -  
g ić i  n a  i n s t y t u t  W .  P o la n o w s k ie j  w Ł u c k u  p r z e z n a c z y ł .
°  P r e n u m e r a t ę  na  c a ł e  z t r z e c h  w ie lk ic h  to m o w  z ł o ­
ż o n e  d z i e ł o  w ilości z p :  30 .  za  e x e m p la r / ,  p r z y j m u j ą  w 

. k s i ę g a r n i  X X .  M i s s y o n a r z y  u S .  k r z y ż a ,  w s k l e p ie  towa- 
r z y s tw a  d o b r o c z y n n o ś c i ,  t u d z i e ż  w r e d a k c j i  b ib l jo tc k i  
c h r z e ś c i a ń s k i e j  p r z y  ulicy W s p ó l n e j  N r o .  165(, g d z ie  d z i e ­
ł a  t eg o  d r u k  j u ż  s ię  r o z p o c z ą ł .  L u b o  zas p r e n u m e r a ­
t a  d o p i e r o  za w y jśc ie m  t o m u  Ig o  z a m k n i ę t ą  z o s ta n ie  , g d y  
j e d n a k  s z c z u p ł a  l iczba  d r u k u j e  s ię  e x e m p l a r z y  , a p o ło w a  
b i le tó w  n a  P o d o lu  r o z e b r a n ą  j u ż  z o s t a ł a , o so b y  p r z e  o 
p o s ia d a ć  w a ż n e  to d z i e ł o  p r a g n ą c e ,  p o śp ie sz y ć  z p r e n u ­
m e r a t ą  z ec h c ą .  —  W  W a r s z a w ie  d .  6 .  c z e r w c a  1 8 / J  r .  
M o d e s t  W a t ta  K o s i c k i , wydayvca b i b l j o t e k i c h r e s c i a n s k i e j ,
—  W Rozmaitościach lwowskich z d. 29 maja r.  b .  zna j­
duje się powieść z historji  angielskiej  p o d ty tu łe m  1 o- 
r ane k  w zamk u No nsu ch  przez W .  Lhiędowskiego n a ­
pisana.  W przypisku do niej mowi a u t or  o Sszekspi-
rze  w ten sposób. . , , .

Szekspir  jest chlubą swojego n a r o d u ,  jak niedości­
gn io nym wz-órem dla dramatycznych poetow. y on 
już po lubieńcem wieku swojego,  i wnosząc z owyc i  
wszystkich g ło só w ,  które s t a m t ą d  do nas przechodzą,  
współcześni  Szekspira  wiedzieli  dobrze  co W m m  po­
siadają: czuli oni go i rozumieli  l epiej ,  niz wielu- z 
t y c h ,  k tórzy  się później odzywali.  Jeden z pan egu y- 
ków,  jakię wówczas zwykle towarzyszyły wydaniom

au to ró w ,  pochodząc nadto od bez imiennego,  zawiera 
najpiękniejsze i najtrafniejsze zdania ,  jakie kiedv o - 
wiek świat  uczony o tym poecie us łysz a ł :  ozekspu
Żył i pisał  w drugiej  połowie panowania Elżb ie ty  i w 
pierwszej Jakóba  1. —  pod monarchami  więc , k tórzy  
sami lubiąc n a u k i ,  opiekowali  się niemi.  Dzie ła  jego 
od publ iczności  z uniesieniem p r z y j ę t e , da ły  go i u 
dw oru  poznać; w ed ług  świadectwa współczesnego J o h n ­
sona przedstawiono je na dworze,  Elżbieta by ła  na­
wet sama powodem do napisania ki lku , a kroi  JakoD 
zaszczycił  Szekspira własnoręcznem pismem. Lopiero  
później, w czasach purytan izmu,  który ws t rzymał  wszel­
ki po lo t  i oświecenie d u c h a ,  pod panowaniem K a r o ­
la 11.,zaniedbano Szekspi ra,  i lub wcale me  wprowa-  
dzano go na scenę ,  lub w sromotnych przeksz ta łce­
niach. Lecz z ty m  świetniejszym blaskiem z ciemnic 
zapomnienia  wzniosła-się s ława jego z począlkiem u- 
p łyn ionego  w ie k u ,  jak meteor wzbi ła  S1|  nddfswlf  eT  
iowszych pomysłó w,  i odtąd z biegiem filozoficznych 

. J  * i. r  „ n t o w n i n  i  p n r n 7 .  l i l f lO .n iG l  W Z rA *czasów wzrastała nieprzes tanme i coraz mocniej  wzra- 
stać będz ie,  jak z gór  alpejskich tocząca s.e awinm 
Przebrzmia ła  sława dramatycznej  szkoły Ludw ika  X I V , 
jak przebrzmieć  i do nicości wrocio musi wszystko 
co nie jest oparte  n a  zasadach na tury  i prawdy,  lak 
zwana klasyczność Rasynów,  _K o r n e lo w ^ w a h  się̂  z^wą-U / i l i u a u  i i u o j . w , , ,    /  - -
t łei  pods lawy,  na której ją ślepi Arystotelesa ucznio ­
wie stawili-, odbiera coraz mocniejsze ciosy od.aczniow 
wyższej dążności, od tego ducha prawdy,  który trwa- 
jac odwiecznie w człowieku,  Żywot swoj czerpie u sa­
mego Źródła,  u Źródła na tury  i fllozofji. Z pol i towa­
niem tylko prz ypo mi namy Sobie fernejskiego mędica,  
który cały jenjusz swój zhańbi ł  j ednym o fezekspirze 
w yr oki em ,  mówiąc o Hamlecie iż może byc  ty lko  
dziełem dzikiego pijamcy._ Gładka  Meropa, 'czuj laZąi  
•a, Brutus,  Mahomet zaginą; zyc b ę d ą  wiecznie I lam 

i i .i t   n i n m r r  n a i w vzsze. do takich

ra przewyższyć,  kto z m m  rymu w —  y >
w znajomości ' ludzi  i świata,  w kreśleniu charakterów,  
w malowaniu uczuć i namię tnośc i?  Owa mepoiovvna- 
na zdolność-przenoszenia się w rożne  rodzaje ludzkie- 
go istnienia, z r ó w n ą .p r a w d ą  charak te ru  po łożeń  jc 
osobistości; owa moc zadziwiająca , z jaką u tworom 
fantazji-swojej nadaje t a k  właściw e własnego bytu zna­
m i o n a ,  iż w kazdem położeniu rozwijają indywidual­
ność swoję według  powszechnych praw n a t u r y , j akby  
rzeczywistemi b y ły  s tworzeniami ;  owa prawdziwość 
w oddaniu  namię tno śc i , w calem znaczeniu tego  wy­
razu,  w każdym stanie d u s z y ,  w kazdem usposob.e- 

’ , i l-.u „nnfnoirnłai-ta do naidzikszeimu  , od o
kĆL/Al V U l y , > -
ibojętności lub poufnego żartu do najdzikszej 

rozpaczy i wściekłości;  owe s topniowanie  uczuc, owe 
t rafne r y s y , któremi  w kilku słowach odkrywa nam 
szereo- poprzedniezych działającej  osoby położeń,  ja­
koby ' rozwi ja ł  przed nami dzieje jej umysłu  i serca —  
wszystko to samemu tylko) Szekspirowi ^ a f c a w e .  Te) 
dzielności ducha  swojego me  rozciąga o n  j e d y n  e n a  
różne stany , płeć i wiek aż do niedołężnego dziecin- 
stwa, nie ty lko kró l  i Żebrak, ł o t r  i bohater ,  mędrzec 
i błazen z równą  u niego  działają p r a w d ą , ™ e g ł k o  
w różne wieki i różne  narody  p r z e n o s i _ cha ia k t e ry  z 
indiwidualnością Życia,  czasu i oby cza jów , -  on się 
zapuszcza w magiczny świat duchów , 
dma i czarownice i  każe im dz ia łae ,  zaludnia powie .
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trze istotami w wyobralnoścj tylko żyjącemi — a wszy­
stko tworzy z taką prawdą , iż nam wierzyć potrzeba, 
izby te powtórne istoty w rzeczywistości niemo* 
g 'y byc inne. Słowem, jak krainę rzeczywistości i 
pra a y swoją płodną i śmiałą fantazj*ą przenika i oży­
wia, tak z drugiej strony przenosi naturę za sarnę jej 
granicę wysferę czystej swojej fantazji. Tęz sarnę twor- 
Czósc, którą w traiczności podziwiamy, widzimy ta­
kże t w jego płodach komicznych; na równej ona tu 
stoi wysokości, równie jest niewyczerpaną, zadziwia- 

g łęboką— i z tego względu jak trafne są i cha­
rakterystyczne słowa Essexa, któremi do Barda prze­
mawia. —- Z tych wszystkichstanowisk uważając Szek­
spira jako dramatycznego poetę, z którymkolwiek in­
nego narodu jenjuszem porównaćbyśmy go chcieli 
stoi on wysoko nad wszystkich. Bierzemy stąd powód 
wyrzec śmiało, iż której literaturze i któremu teatro­
wi Szekspir jest jeszcze obcym, literatura dramatyczna 
tego narodu jak i scena taka na bardzo jeszcze nizkim 
zostają stopniu.

—- S iera d z d n ia  2 czerwca  1829- —  W dniu 24 maja 
obchodzono tu dzień koronacji N. PANA, dzień świetny 
w historji znamionujący ostatnią i najuroczystszą formą 
odrodzenie s,g królestwa polskiego. Władze cywilne i 
wojskowe, obywatele i liczni mieszkańcy zebrani w Ko­
ściele JXX. Dominikanów na uroczyste nabożeństwo, za­
nosili dziękczynne modły do Wszechmocnego błagając o 
h  ogosław.enstwo i wszelką p o m y ś ln o ś c ią  Ojca narodu’, 
dla najłaskawszego naszego MONARCHY i JEGO NAJDO­
STOJNIEJSZEJ RODZINY. Kazanie przy tćj uroczy­
stości zastosowane było do tak świetnćj dla każdego Po- 
laka chwili. Wieczorem muzyka przygrywała licznie ze- 
branemu ludowi i całe miasto rzgśisto oświecone zostało.

A^ A- r  Ż  Londy n n , d. 30 m a ja  Wolni osadnicy
w hrabstwie Clare oświadczyli, | e znowu wybiorą Pana 
O Connella na członka izby niższej, i pi-zyrzekli, źe go­
dność ta me będzie go kosztowała ani szylinga
—  Rozeszła sig pogłoska, że IordBentink, wielkorządzca 
Indji zakończył życie, ale Times zaprzecza jej.

Dnia -7  maja defilowała przed xigciem Orleanu w Hy- 
de-Park wielka parada wojskowa. Xiąże Wellington na 
czele swego pułku  miał nieszczęście spaść z konia ale 
nieszkodliwie. -
-— W  Bethnalgreen zaszły rozruchy pomiędzy fabrykan­
tami, w czasie których, pięciu urzędników policyjnych nie­
bezpiecznie raniono. J
—  W Londynie powiła niedawno pewna kobieta 7 dzieci 
razem. Troje Żyło po urodzeniu, czworo było nieży­
w ych; były tylko na 3 cale wielkie, ale w szystk ie  człon- 
ki były dosyć wydatne.
—  Donoszą, z Lizbony, że dwóm z 12 osób w Oporto na 
smierc skazanych, darowano życie; 8 powieszono 2 roz­
strzelano.
—  Opowiadają tu teraz dopićro 'anegdotę o jenerale F ra ­
ser który jeszcze r .  1777 zginął w bitwie pod Saratoga 
w Ameryce. Roku 1760 by wał w jednój, z kawiarni-ka­
pitan który sławny by ł-z  pojedynków i strachem przej-
mował młodszych officerow. Pewnego razu siedział przy 
kominie posrod wielu młodych wojskowych; nagle po­
wstaje z miejsca, kładzie kapelusz na krześle i wycho- 
dzi z pokoju mówiąc: Kto kapelusz ten gdzieindzićj po. 
dozy, będzie Się ze mną- rąbał W czasie jego nieo-

s.;n .

becnosci, przychodzi do kawiarni m łody Fraser, przy, 
bliża się do komina i chcąc usiąść, kładzie kapelusz ka­
pitana na stole. Jeden z officerów uwiadomią go o groź- 
uIS kapitana, a Fraser z najzimniejszą krwią bierze na 
powrót kapelusz ze stołu i gC BS Ogniu, k tóry
na kominie był rozłożony. Kapitan powraca i spostrze­
ga jeszcze szczątki kapelusza swego w płomieniach.— 
Kto to uczynił? zawołał z wzrokiem marsowym.--- Ja, " 
odpowiedział zimno młody Fraser Wacpan to uczyni­
łeś ! wrzasnął kapitan i uderzył silnie nogą o ziemię___
Tak jest, j a . —  Tijn co to uczynić może, odważy się na 
wszystko. To powiedziawszy kapitan wyszedł z kawiarni 
i nigdy w niej więcej nie postał.
—  Zbierają składki na pomnik dla hrabiego Eldon, gor. 
liwego obrońcy protestantyzmu i konstytucji. Podpisano 
juz 1600 funtów sz t . , a n ik t nie może przyłożyć wię­
cej nad 20 f. s.
—  Były ininLter Zjednocz. Krajów Am. półn- P .  Rush 
przybył do Liverpool.
— Dzienniki nowojorkskie do dnia 2 maja dochodzące, 
donoszą,że były minister północno -amerykański Glady w po­
jedynku z P. Pope, szwagrem prezydenta Adams , życie 
postradał. Najstarszy syn prezydenta Adams dostał po- 
migszania zmysłów i utopił sig.

AUSTRJA. —  Z  W ie d n ia , d n ia  27 m dja . —  Organizacja 
landwerów w państwie austrjackiem przychodzi do skutku 
z wielką czynnością.

Jen era ł  Soinariva tknięty zostął apopIexją i wątpią 
o jego życiu.
— - Donoszą z Bukaresztu , że d. 5 maja , około godziny 
5 po południu dało sig tam uczuć trzykrotne trzęsienie 
ziemi.
— Od czasu, , k dla ożywienia żeglugi i handlu Austrji 
z Brazylją korzystny traktat handlowy został zaw arty , o- 
smielają się kupieckie okręty austryackie przebywać słu­
py Herkulesa, zwiedzają po r ty  w Rio Janeiro i Babia i 
dowożą tam płody przemysłu austrjackiego. I  tak w d. 6 
maja r. b. popłynęła bombarda austrjacka Marja zrozm a- 
itemi towarami z Tergestu do Baliji, a dniem późniój tam­
że brygantyna austrjacka Redemtore. W  dniu 12 maja 
zawinęły do portu tergestkiego szoner amerykański Ricel 
Plaut zMaraccaibo i brygantyna sardynska z wyspy Cuba.

FRANCJA. —  Postanowienie królewskie z d. 24 maja o- 
znaczyło liczbę marszałków Francji na 1 2 ,  jenerałów - 
po.rucznikow na 100 i jenerałów majorów na 200.
—  Dziennik Messager donosi , że 73 okrgtow zbbżein 
naładowanych, częścią z morza bałtyckiego, częścią z E l­
by j j  Wezery i Niderlandów do portu w Havre zawi­
nęło i że nie ma żadnej obawy głodu,
—  Na posiedzeniu 4zby deputowanych, dnia 23 maja 
zdawał sprawę o budżecie na rok 1830 w imieniu 
kommissji, P. Human. Kommissja wasza ,*  rzek ł  , roz- 
trząsnąwszy budżet z wielką uwagą, poleciła mi uwiadomić 
was 0 wypadku swojej pracy. Wywigzując się z tego o- 
bowiązku, nie mogę poprzestać na samych liczbach. Wszel­
ki wydatek jest wypadkiem przychodu, a ponieważ po­
myślność obywatela jest źródłem  dochodu krajowego i 
zarazem, miarą jego możności płacenia podatków, płze- 
to należało kommissji wziąć pod rozwagę , położenie 
kraju i dochodzić, czy pomyślność jego pos tęp u je , czy 
sig cofa. Ale Francja ma do pokonywania różne , p rze­
szkody. Źródła bogactwa krajowego, są jeszcze dziś,
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j a k  b y ły  dawniej , o b f i t e , ale n ie  p łyną . już- w tej sa ­
m e j  m nogo śc i ;  han d e l  i rgkodz ie ln ie  są za ta m o w a n e ; p o ­
datk i p oś re d n ie  zmniejszają  s i ę n i e z a w o d n y  dowód r. Że 
dobro  pospolite  c ie rp i .  P o g o rsza ją  tak i  s tan  o ko liczno ­
ści k tó rych  nie  m ożem y pom inąć . Zaledw ieśm y w ysz li  z 
jed neg o  przes ilen ia  , w k tó re m  adm in is trac ja  w ihne  p r z e ­
sz ła  ' ręce  , znowu za każdym  k ro k ie m  n ap o ty k am y  p r z e ­
szkody .  Aby rządzić  wielkim n a ro d e m ,  p o trzeb a  dwóch 
p r z y m io t ó w ,  nie dających się zastąpić  z ręczn ośc ią ;  p o ­
t r z e b a  przew idyw ania  i odwagi.  Bez tych p rzym io tów  , 
chw iejąca  się a d m in is t rcac ja , słabiej.e codziennie  bardz ie ,  
a za trw ożony  k ra j  zostaje w n ie p e w n o śc i ,  jaka  p izy -  
szłość go czeka. N a jp ew n ie jszy  sposób zaradzenia  ta ­
k ie m u  p o ło ż e n iu ,  jes t w r ę k u  rz ą d u .  Niechaj m im stro -
wie ock ną  się z otrętw ienia ,  k tó r e  tam uje  sw obodne i oz-
wijanie się s i ły  i bogactwa n arodu ; n i e c h a j  ozywią z n o ­
wu n a d z i e j e ,  z ja k ie m i  ich k ra j  po w ita ł  i w sp ie ra ł ;  n ie ­
chaj ustawa będzie  ich poli tyczną r e l ig j ą ,  a w net m e -  
ocenne  uczucie zaufania, k tó re  umacnia d o b ro  p rzez  wia­
ro  w trw ałość  lego d o b ra ,  z nową obudz i  się s i łą .  S /c z e -
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syć  od ow ego czasu, pozosta ło  jednako  . •
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Z i n a S n i i o Ż z c z . d . i o S c i , bo  r e s z t ,  p r z e z , i . c z o , , .  jes t 

n a  u m o r z e n ie  d łu gu  publicznego  i d la  l is ty  cyw ilne j .  A 
”e 5 4 8  m iljonach  m o żn ab y  s to p n io w o ,o sa czę -

szczedność m ożn a  z ap ro w ad z ić  n a  p i ' ° jv |^ a c h  P u
b l ic z n c g o ,  m in is te r  sk a rb u  uzna je  
p ro c e n to w e j  s t o p y ,  ale sąd z i ,  ze

przyszłość odłożyć. I n n a  oszczędność d a łab y  się z a p ro w a ­
dzić w m in is te r ju m  w o j n y ;  żadn e  vrojsko n a  s ta ły m  l ą ­
dzie  n ie  kosztu je  s to su n k o w o  tak  w ie le  jak f r a n c u z k ie ,  
co szczególniej p rzypisać  n a leży ,  że ma l i c z n y  sztab  g łó­
w n y ;  należałoby  za tem  z ap ro w ad z ić  r e z e r w y  w o jenn e .  
P o d o b n ież  w  ogólności przechodził  zdający  sp ra w ę  in n e  
m in is te r ja ,  p rz y s tą p i ł  nas tępnie  do każdego w  szczególno­
ści. W m i n i s t e r j u m  sp raw ied liw ośc i  ra d z i ł  oszczędzić n a  
cen tra ln e j  ad m in is t rac j i  i p ens jach  r a d c ó w  s tan u  i m i­
n is t ra  summę iao,ooo fr . — O m in is te r ju m  s p r a w  zag ra ­
n ic zn y c h  m ó w ił  w  t e n  sposób: P o n ie w a ż  uk łady  d y p lo ­
m a ty czne  n a leżą  w y łączn ie '  do k o r o n y ,  p rze to  m in is te -  
r jum  to zależy  więcej niż i n n e ,  od  w o l i  króla . . .  O n o  
ty lk o  czy n i  wielkie* w y d a tk i ,  n ie  ulegające żadnej k o n ­
t ro  U i ,  a za k tó r e  ty lk o  su m ien ie  m in is t r a  je s t  o d p o w ie ­
dzialne. N ie  ża pom n iem y  n ig d y ,  cośm y w in n i  p re rog a ­
ty w ie  k ró l e w s k ie j ,  ale im  w iększe  nasze z a u fa n ie ,  ty m  
od po wiedział n ie jszy  je s t  m in is te r .  K om m issja  radz i ła  o -  
szczedzić w  m in is te r ju m  s p r a w  zag ra n ic zn y c h  64o,ooo fr . 
a m ian ow ic ie  70,000 n a  ad m in is trac j i  cen tra lnej- ,  121,000 
fr . 11a p ens i jach  a jen tó w  d y p lo m a ty czn y ch , .  129,000 f rank ,  
na  k o nsu lach ,  100,000 fr .  na  w y d a tk a c h  s łu ż b y ,  120,000 I r .  
na w y d a tk ach  ro z m a i ty c h ,  100,000 f r .  na  k osz tach  zagra­
n ic z n y c h  misji.  Z ezw ol i ła  700,000 f r .  n a  ta jne  w y d a tk i . 
N a  budżec ie  m in is te r ju m  s p r a w  d u c h o w n y c h  i o św iecen ia  
n ie  miała komm issja  ż a d n y c h  oszczędności do zajn-opo- 
now an ia .  W  m in is te r ju m  sp r a w  w e w n ę t rz n y c h  sądziła że mo­
żna  oszczędzić 321,200 fr .  M ięd zy  in n e m i  pens ja  r o z -  
b ieracza w ó d  m i n e ra ln y c h  -zdawała się. jej z b y t e c z n ą .  
W  m in is te r ju m  lian d low em  radz i ła  kom m iss ja  ty lk o  i 4 ,4oo 
f r .  oszczędności n a  ad m in is trac j i  cen tra ln e j .  W  m in is te ­
r ju m  w o jn y  radz i ła  oszczędzić-575,338 fr .  D la  m in is te ­
r ju m  morskiego żądano  2,384, i 44 f r .  więcej n iż  n a  r o k  
b ieżący ,  kom m iss ja  n ie  była  te m u  p rz e c iw n a  ale w  ad m i­
n is trac j i  c e n tr a ln e j  radz i ła  oszczędzić 4o,ooo Ir . a w i n n y c h  
w y d a tk a c h  120,110 fr .  W  m in is te r ju m  sk a rb u  z a p r o p o ­
now ała  kom m iss ja  4 ,182,638 Ir .  oszczędności.

Zdaje  się fcyć rzeczą  p e w n ą ,  że F ra n c u z i  b o m b a r d o ­
wać będą A lg ie r .  P. L a b  re ta il  n iei 'e m ia ł  Ziial.eść p u n k t  
z k tó reg o  bez w y s ta w ia n ia  się na ogień z szańców n i e ­
p rzy jac ie lsk ich  do tw ie r d z y  tej strzelać można.. Jeśli ta  
ooerae ja ,  D e ja  do uległości n ie  sk łon i,  będą musieli  F r a n r 
c a z i  w y lądow ać .  W  ty m  ce lu  o b ją łby  m arsza łek  M a i ­
son  do w ó d z tw o  nad  3o,ooo wojska.
— N a w arsz ta ta ch  p o r tu  tu lo ńsk iego  zn a jd u ją - s ię  le ia z  
3 o k rę ty  l i n jo w e ,  3 f r e g a t y ,  d w ie  k o r w e ty ,  b r y g  1 d w ie  
ga ljo ty .  ^
— D z ie n n ik  M essager  p o w tó rz y ł  za G aze tą  c o d z ie n n ą  n a ­
stępującą anekdotę  k tó r ą  p rz ec ież  ma. za zm yśloną: Kie­
d y  depu tac ja  izby  d e p u to w a n y c h  k ró lo w i  p ra w o  o d o ­
tacji i ż b y  p a ró w  p rz y n io s ła ,  o św iadczy ł  k r ó l  Im ć iż  m u  
p rz y k r o ,  że d e p u to w a n i  p o d o b n ie ż  n ic  mają jakiej d o ta ­
c j i ,  i żc w czasie u k ład an ia  k o n s ty tu c j i  o tern zapórnnia'- 
n o ;  gdyż 1000 f r .  p o d a tk u  dodał k ró l  I . ,  r e p r e z e n tu j ą  
w  p o łu d n io w y c h  d e p a r ta m e n ta c h  ty lk o  6000 f r .  d o c h o ­
du. Z  tej sum m y t r u d n o  je s t  d e p u to w a n y m  u trzy m ać  
się z lam il ją  obok  k o sz tó w  , jakich- w ym aga  k i lk o m ie s  ę- 
c z n y  p o b y t  w  P a r y ż u . ,  A W P a n u ,  p an ie  l l o y e r  C o l-  
l a r d , r z e k ł  k ró l ;  czy w y s ta rcza ją  t  100,000 fr .  k tó r e  o t r z y ­
mujesz na w y d a tk i  r e p r e z e n t a c j i , jako p rez e s  i z b y ?

W y s ta rc z ą  mi, o d p o w ied z ia ł  p re z e s ,  jeśli pos iedzenia  
„(.„../„in r»nł\r — OlipRiii t lp n n tn w a n i  n rzv z n a l i  lioi-

— w ya-tailócj nu , i > — 1---------y;
nie  p o t r w a ją  r o k  cały. -  O b e c n i  d e p u to w a n i  p rz y z n a l i  hoj- 
ność P an a  R o y e r  C o l l a rd ,  a k ró l  o b ró c i ł  się .potem do 
P. de B eau l ieu  i zapyta ł:  J ak  W P a n  sądzisz i l e  p o t r z e ­
bu je  w  P a r y ż u  d e p u to w a n y  na  m ie s ią c ? - -  P rz y  dobrem  
ro z rz ąd zen iu  i ścisłej oszczędności w y s t a r c z y  .mu 5oo fr..-- 
S k ro m n y  jesteś ; p o tr z e b u je  on  p rzy na jm n ie j  100Q fr .  gdyż  
z n a m  n i e k t ó r y c h ,  co p ob ie ra ją  ta x ą  summę, a jeszcze s 
u skarka ja ; .-o dp ow ied z ia ł  m o n a rch a .  , , 7?

A nek do ta  ta  d osta ła  się do P a r y ż a  z d z ien n ik ó w  d e ­
p a r t a m e n to w y c h  i na p o s ied zen iu  ' z b y  d e p u to w a n y c h
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<3.25 maja sprawilarwielką sensację* W szyscy  cisnęlisię do P. 
B e a u l ie u ,  aby od niego, samego, nsłyszyć., . to ,  co król,  był; 
pow iedz ia ł  i każdemu potwierdził; pow yżej przytoczoi- 
lie w yrazy.  Zachodzi teraz p y tan ie  , k tórzy  to  są ci; p ła­
tn i  deputowani? W  każdym raz ie  n ie  w ielk i to dla izby  za­
szczyt, P. C hateaufort będzie zbijał w  pismach p raw dzi­
wość tej anekdo ty ,  a P . B eau l ieu ,  p r z y r z e k ł ,  że w  ta­
k im  razie sam. opowie ją  w.dzienifcich. ze wszystkiem i 
szczegółami.
— Operę Jana. Jakuba  L e  JJivin de t i l la g e  wystawiono 
n iedaw no  na jednym  z paryzkich  tea trów ; przyjaciele da­
wnego czasu posta ra li  się o jej w y s ta w ie n ie ,  aby sobie 
przypom nieć dni młodości* Satyryczni kom entatorowie 
n ie  byli  kon tenci z takiej staromodnej zabawy.Jeden zn ich  
zdanie sw o jew ynurzy łfak tyczn ie  i właśnie wtenczas, k iedy 
jedna-z aktorek w  najlepsze śpiewała, r z u c i ł  jej d o n ó g z g a -  
le rj i  starą p u d row aną  perukę. Ż a r t  ten  tak rozw ese lił  p u ­
bliczność, iż zaledwie, można było dokończyć operę.

G R E C JA .—  Z  S y r a , d . ‘22 kw ie tn ia . —  Kongres n a ro d o ­
wy zgromadzi się w Argos, gdzie już  do niego czynią 
wielkie p rzygotow ania;  wszakże wcześniej jak  w końcu 
czerwca nie będzie zwołany* Hrabia Bulgari p rzen iós ł  
z ca lem  poselstwem rossyjskiem  'rezydencję swoją do 
Argos. Inn i  dyplomatyczni ajenci pójdą zapewne za je ­
go p rzyk ładem , aby być świadkami obrad kongresu .  F ran -  
cuzkiego konsula Pana Achillesa Rouen spodziewają się 
w’ E g in ie ;  po jego przybyciu dowiedzą się G recy, czy 
mają rachować na subsydja francuzkte w przyszłości.  
P rezy d en t  zwiedził wszystkie twierdze i teraz znajduje 
się w P a tra s .  Wszędzie od ludu z uniesieniem p rzy ję ­
ty , m ia ł  sposobność przekonania s ię ,  że Grecy p o trze ­
bują pokoju , po rządku  i organizacji. Zmiany ja k ie  p o ­
czynił i duch jego dekre tów  sprawiły dobre  wrażenie 
i Grecy uważają go te raz  za obrońcę nrzeciw tyran ji  
p ryw atne j  możnych panów , k tórzy rewolucję na swoję 
korzyść  i na zastąpienie paszów tureck ich  obrócić chcieli, 
bynajm nie j zaś nie życzyli powszechnej równości w obli­
czu prawa.. Postępowanie rządu podczas bliskich wybo­
rów , a szczególniej przedm ioly , jak ie  kongresowi p rz e ­
łoży ,,  będą skazówką prawdziwych jego zam iarów ; jeśli 
rząd ,  zamiast zawiązania z T u rc ją  przyjacielskich s tosun­
ków i zajęcia się ulepszeniami wewnątrz kraju , p rzy  woj­
nie z T urc ją  obstawać i wpływem  zagranicznym, oraz 
rachubami dyplomatycznemi zatrudniać się będzie , poprze 
prezyden t czyniony mu k ilkakro tn ie  zarzu t:  że raczej 
jes t  rep rezen tan tem  obcych interesów,, niż naczelnikiem 
narodu  greckiego. Inaczej o nim sądzić b ę d ą ,  jeśli so­
bie założy przedewszystkiem na nowo kśztałcić obyczaje 
Greków, i panowanie praw tam zaprowadzić, gdzie do­
tychczas wola pojedynczych i! niewola, były w zwyczaju. 
Nie O; to powinien się: starać, aby m a ła  Grecja była p o ­
tę ż n ą ,  ale aby była szczęśliwą;, n ie  o to, aby miała o- 
bszerne  g ra n ic e ,  ale aby by ła  dobrze uorganizowaną. 
Chwalą powszechnie nadzwyczajnego kormnissarza Kalcr- 
gi i politarchn D ukaś ,  k tóry  zaprowadził n ieprzekupną 
policję.. Gdy p rezyden t w marcu do Napoli di Romanie 
p rzy jecha ł,  przyjmowano go wystrzałami działoweini, o- 
k rzy k am i,  biciem w dzwony, a wieczorem oświecono mia­
sto* . Mnóstwo-! ludzi ■ wyszło , naprzeciw  niego. Korpus of- 
flcerów. wojska regularnego sk łada ł  mu swoje uszanowa­
n i e . . P rezyden t spostrzegłszy u ofUcerów, proste galony, 
k tó re  pu łkow nik  Heideck dla. od różnien ia , stopni zapro ­
wadził, spojrza ł:  na nie z n ieukontentowanićm i r z e k ł  : 
N aród: ubogi nie jrio&e was zło tem  -.przyozdabiać. P r e ­

zydent zyczy zaprowadzić oszczędność i przyzwyczajać 
naro do prostoty i chce,, aby wojsko regu la rne  naś la­
dowało Eal ikarów ; w tern przecież myli się, bo chociaż 
P ahkarow ie noszą b rudne  suknie ,  jednak  mają w trzo ­
sach z ło to ,  k tó re  je s t  dla nich do prowadzenia wojny 
jedynym  bodźcem. Offięerowie wojska regularnego p rzed ­
stawiali, że żo łd  ich nie wystarcza na opędzenie na jk o ­
nieczniejszych potrzeb; p rezyden t podwyższył go nieco, 
wszakże jest on jeszcze niższy od płacy urzędników  cy­
wilnych, co dowodzi, że p rezyden t nie p rz e k o n a ł  się 
jeszcze o potrzeb ie  wojska regularnego. P rezy d en t  wy­
znaczył adm irałow i Hejden przes trzeń  ziemi na z a k ła ­
danie magazynów, oraz szpital, k tóry  założyli komissa- 
rze  północno-ameryknńskiego towarzystwa filhelenów. —  
P u łkow nik  Szarnhors t ,  syn pruskiego je n e ra ła  p rzy b y ł  
do Napoli i m ów ią ,  że po pu łk o w n ik u  lle idek  obejmie 
dowództwo wojska regularnego .
—  Dzień 6 marca pam iętny będzie w rocznikach Grecji; 
W. tym dniu bowiem po raz pierwszy rozs trzygał  prawny 
t ry b u n a ł  spraw'ę krym inalną p rzy  drzwiach otwartych i 
po publicznej obronie. Postępowanie takie w kra jach  
cywilizowanych nie ma nic szczególnego, ale w Grecji, 
która się dopiero org.i mzuje, zasługuje na chlubną wzmiankę.
—  Potwierdza s ię ,  że twierdza Missolnngi podda ła  się 
admirałowi M i a u 1 i s .

PRU SSY. —  Następca tronu  pruskiego wyjechał dnia 31 
maja zd Szczecina na inspekcją  do S targard.
—  W 19 sądach monarchji, p ru sk ie j ,  wyjąwszy sądy  w 
prowincjach, w których, sądownictwo jest  francuzkię , b y ­
ło  r. 1827 procesów cywilnych 574,360, a zatem o 67,507 
więcej niż r. 182G; zostało nieukończonych 1’46 ,454" P ro ­
cesów konkursow ych b y ło  3628, a zatem o 420 więcej, 
niż r. 1826; zostało n ieukończonych  2695. Procesów 
likwidacyjnych było 5336, a zatem o 306 w ięce j , niż r .  
1826; zos tało  nieukończonych 3 ,844. Procesów subha- 
stacyjnych było 17,547, o 2,357 więcej niż r. 1826; zo­
stało nieukończonych 8717. Procesów krym inalnych i 
fiskalnych było 35 ,533 , o 4 ,287 więcej, niż r .  1826; zo­
stało nieukończonych l i , 833. Spraw opieki było 467,473, 
o 11,660 więcej niż r .  1826, a liczba wszystkich D ecernen- 
d nrum  wynosiła 9 ,332 ,794 . Regulacji spadku było 5 7 , 1 94. 
ylc tu s v o lu n ta r ia c  fu r isr lic tio h is  190,8)6 . Xir;gi hipo­
teczne uregulowano dla 68 1,26 l własności ziemskich, p o ­
zostało do regulowania 477,111. —  Wcale różne daty sta­
tystyczne spostrzegamy w prowincjach nadreńskich  ; tam 
r.  1827 by ło  72,161 procesów cywilnych, o 7 ,713 więcej, 
niż r .  1826; zostało nieukończonych 2 ,860. Procesów 
rozwodowych było  tylko 26, o 1 mniej,  niż r .  1826; zo­
stało nieukończonych 7. Subhastacji by ło  19 o 7 mniej 
niż r. 1826; jedna tylko została n ieukońezona. W sądach 
pokoju  było 2424 spraw , o 98 więcej, niż r. 1826; ugo­
dzona. 841 sporów. Rad familijnych by ło  7,732. Śledztw 
kryminalnych 260, o 12- mniej, n i ż , r .  1826; wszystkie u- 
kończono. S praw  popraw czych i policyjnych było  6997, 
o 552 m nie j ,  niż r .  1826; pozostało nieukończonych 708; 
spraw  jorostoipolicyjnych 49 ,634 , o 3,718 mniej,  niż r. 
1826; zostało nieukończonych 398. Spraw dyscyplinar­
nych było  41, o 12. więcej, niż r .  1826; zostało 6 nie-- 
ukończonych .,
—  Od c z e r w c a r .  1828' zawiązało się w Berlinie towarzy­
stwo jeografićzne, które: bardzo  jest czynne.

T E A T R  N A R O D O W Y ". Dziś ostatni konce r t  Paganiniego... 
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